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W iadomości kraiowe.

'̂c.Vy5-* ^ w o w a ' —  C. K .  k r a io w y  Ga-
^ y j s k i  o g ło s i ł  następujący Pa ten t  N. P an a ,  
tte ^ W Pr*ysłanem  nam u rzędow ym  t łóm a-

niu um ieszczamy:

M y  p  r a n c i s z e k  P i e r w s z y , z B o ż e y

\ 1 Cesarz Ą ustryacki, Jęt-ól W ęgierski, 
zc^ki} G alicyi i Lodom eryi Scc, ; Arcy* 

Austryi &c. & ,

^uświadczenie., i i  dotychczesna obszeraa
v. m ani pi r lac ya  w  d o c h o d a c h  l o t e r y y n ą  co , 
- flrdzo   i -  —p często pr zy cz yn ą  b y ł a , że gra iąca

micz-ność uie z a w s z e  porządnemi Losami  
 ̂ -''Sinalnerni zaspokojoną b y d ź  mogła,  tudzież 

5t̂ .aSa na tę okol iczność ,  że właśnie wszy*
; ,R1e s t r o n v ' g r a j ą c e ,  L o s o w  o r y g in a l n y c h ,  

tó*'e na ich s t a wk i  od Urzędów Int. rat  lote--o *.0  w n i  v/vj u/ i  vr z u t  1 a b  t u t y -

Zw, 1̂ . i  w y g o t o w a n e  h y w a i ą ,  o d b i e r a ć  a i sV W1   i* -----------
n« ■ ?*y> i iedynie t y l ko  kwHami  j-nreryiral- 
^ , onym od Ks l l ektantów lot er y j n yc h
^ydnnetni , nie zupeło.e zabezpieczaiąceńłi  , 
^°utentowały się; s p c w  o do w a ł y  Nas nietylko  

'vy dam a prościeyszego , dla gra iącey  Pu- 
1 iności  dogodnie jszego ,  pr aw a  i pretensye 
eyże w  mierze doskooałey  zabezpie- 
atącego rozporządzenia w  przedmiocie lo- 

^^yynyin,  uchylając  Losy  lo t er y j n e  do ty eh- 
‘ ŝ zw y k łe ,  a  na tnieysce t yc h  w p r o w a d z a  

,»c kartki czyl i  kwi ty  s t a w k o w e  urzędownie 
°titrr)i[ow,a n e . a le  nadto do ustanowienia  

rraWideł,  które dla uchylenia wszt lkich 
' tzerbków Naszego dochodu lot er y jn ego
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potrzebne u z n a n e  s ą .  W  ty m  tedv cely>

:0z
cuiy ninieyszem wszystkie ia w n i e y s a e

poTiądzejiia Uderyyne za zniesione,,  i

r oz po r z ąd za m y:  i ż  na przysz łość  tak od i fa- 
szych Urzędów loteryynych , tako też od 
stron podług uastępuiących zasad i w a r un kó w  
*achosyać się należy;  §. j .  S ta wk i  na Loteryę  
numerową s tawią się podług  przepisu d o ­
tychczas,  t.rwaiącey, iuż powszechnie wiado­
m e j  T a r y f y  gralney,  i mogą  na cztery rożne 
sposoby bvdż  s tawiane ,  tako t o ;  ua o iewy-  
mieaione Ex t ra k t a ,  na wymienione Extrąkta, .  
aa Am ba  i na Terna.  §. 2. Za  każdą na 
n iewymienione  Extrakto  czyl i  Wyciąg  wnie- ,  
StOną stawkę pieniężną,  będzie w przypadku 
wygrania  czternaście r a z y .  na wymienione 
Extrj|btc sześćdzdosiąt j siedm razy,  na Am b o  
Dwieście  czterdzieści razy,  a na Terno  cztery 

- T y l i c c y  Oś m set razy  wypłacono.  3. K a ż­
d y  ma wolność n ie o bw ar ó wa oa  w y b r a n i a  
sobie tak num er ów ,  tako też sposobu gry  
podług u po dob ani a ,  odesłania gry sura* 
z gotową kwot ą  pieniężną £ która  iednak 
nigdy mnićy iak t rzy kraycary  od poiedyń- 
c z ey  stawki  wy nos ić  nie. może) za opłaceniem) 
p o cz t y  da tyczącego się Urzędu, dochodu lo ­
t e r y j n e g o ,  podania kontraktu za k ł a d n e g o , i  
postarania się o urzędową onegoż akcsptaeyą^ 
bez  którey kontrakt do skutku przy.yśdi. nie- » 
może. §. Kto  od expensy po cztowcy  u-  
chylić s ię ,  i swoią  grę ustanowionemu K o l-  
lektantowj- l o te ry j ne mu  powierzyć  chce,,  ma  
takowe mu obrane nymera , tak tako- też spo- 
sób  gry,  i i lość stawki  pieniężnej  iaśnie i  
wy rozumiale  p o d y k t o w a ć  ,  a  przytena t ak ż e  
na to uważać , -  a by  wszystko  akuratnie do 
L ist  oryg inalnych wciągnionćrnbyło* i w tym' 
to- w z g l ę d z i e , kazać sobie po reastąpionemr 
zarejestrowaniu całą grę p o w t ó r z y ć ;  a lb ow ie m  
po ciągnieniach zawsze tytko- podług  treści1 
List oryg inalnych ro jp oz na wa no  będzie, i żadne- 
udanie aestrony  s t a w i a ją c y c h , i a k o b y  na insze; 
nu mera grano albo inszą s t a w k ę  położono T



w c a l e  u w a ża n e  b y d ź  nie może.  '§. 5,  Źad ne y  
s t a w k i  na  kredyt  przyiąć nie można. Na za­
p ł a c o n ą  w gotowiźnie  kwotę pieniężną ma 
Kol lektant  Kw it  s t a w k o w y ,  podług z a ł ą c z o ­
nego tu wzoru ,

- —s— —------------- - -— ------------------,,

C, K. Loter.  ' s tawk ow y,  koli.  Nro.
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(C. K. Orzeł.)  Loteryi  Kollektant.

w  k t óry m  Numer Kollektury ,  dzień i mieysce 
c iągnienia ,  p ierwszy i ostatni r z ę d , między 
któremi  postawiona gra w  Liście oryginalney 
zapisaną została , za n ot o w a ne  b y d ź  muszą ,  
z podpisem Koliektora graczowi  w y d ać ,  §. 6. 
T e  k w i t y  s t a w k o w e  będą  KoHektantóm lote* 
r y y n y m  w z w i ą z k u  zkontrol low'emirewersami ,  
a któremi  one razem zupełność c z y n i ą ,  ze 
Strony Urzędu na rachunek wprz ód  w y d an e;  
One zatem zostaią pod urzędową kontro l lą ,  
są w tym wz ględz ie  Literą ko n t ro l lo w ą ,  da- 
le y  Numerem kontro l lowym i Fhrmą N a s z ł y  
D y r ek cy i  D o ch o d ó w  L ote ryy n ych  , która 
między  Kwi te m s t a w k o w y m  i Rewersem 
k o nt ro l lo w y m  pokazuie  się, oznaczone. P i e r w  
sze odcinała  się od poślednich przy ich w y ­
daniu st ronom w  pośród,Firmy,  a te znowu 
muszą  od Kollektantów po ukończoney  k.ol= 
lekcie w ra z  z orginalnemi L is tami ,  do t y c z ą ­
cego  ̂ się Urzędu loteryyaego  w tym sposobie 
b y d ź  przes łane,  a by  t a k o w e  tamże  przynay^ 
znniey 24 godzin przed ciągnieniem , dla po­
trzebnego  urzęd ow ani a  doszły.  §. 7. Oprócz  
tu przepisanych iedynie legalnych k w i t ó w  
s t a w k o w y ch ,  nie mogą  by dź insze k w i t y  iako  
w c a l e  n ie w aż ne ,  iak iego  bądź  kształtu t a k o ­
we  b y ł y b y ,  ani o d  Ko l lektantów w y d a w a n e ,  
ani też od stron p rzy ym o wa ne .  §. 8. Jeżeli* 
b y  dla iakiey ko lwiek  bądź p r z y c z y n y  gra 
przez Ko+łektanta zeb ran a,  do Urzędu przed 
ciągnieniem nie doszła , to za k ł ad  między 
Skarbem lot er yyn ym i gra cz am i ,  za w a r ty  
b y d ź  nie może.  N a  ten. więc przypadek bę ­
dzie każdemu Kollektantowi  doniesienie z U- 
rzędu pod u rzę d ow ą F i rm ą ,  dla uwiadomie­
nia o tern g ra cz ó w  przes łane ,  a by  ci swoie 
i t a w k i  za  powróceniem k w i t ó w  s t a w k o w y c h

o a y d łu ż e y  w  trzech miesiącach,  rachmąc 
dnia ciągnienia ( b o  inaczey  po u p ł j nie 
tego terminu s ta wki  N a s z e m u  Sk ar bo wi  Pr,z' 0 
p a d n ą )  odebral i .  L isty  zaś gralne, za Poz  ̂
pr zy s ł a ne ,  będą w  Urzędzie, zatrzymane,  
Kol lekt ant ów względem akuratrsego PiC,wr?na( 
cenią s tawek  g r a c z o m ,  ko ntro l lować  ,m° .g 
§, 9. P rz y  akuratnem przyyśc iu  gry,  zo5h‘ jg 
Naszemu Do ch o do wi  lo ter yyn emu ,  podob 
iak i stronom stosownie do §, 3. w z ^ ^ e 
wy boru  oney na każd y  przypadek nieobwarow
ne p r a w o  zachowane,  pr op on ow an es ta wk ic
kiem, albo w  części przy iąć ,  lub też 
nie p rzy iąw sz y ,  natychmiast  odrzucić.  §* 1 
Na zmnieyszone m oże ,  albo  całkiem z 
knięte s t a w k i ,  będzie KoHektantóm kaź* 
razu ze strony Urz ędu ,  N o t a ,  ur • viar' 
Fi rmą opatr zon a,  wraz z obiawieniem ( ^ 
g in a łó w,  pod któremi tyczące się s , a W jjU 
Ta belach  zapisane b y ł y ,  i k w o t y  od S«a ^  
lo teryynego  nie p r zy i ę t ey ,  doręczona- 1. 
N o t y ,  które Kollektanci  w  oryginale W 1 
l ekturze dla inspekcyi  każdego na p°§° 
wiu t rzymać  m ai ą ,  p o w i n n y  także na ® 
r2e przed Kollekturą  w kopii  b y d ź  prz. / nal  
a b y  k a ż d y  g r a cż z nich wiadomość  z a s i ą g ^  
m ó g ł ,  c z y l i ,  i jakie s tawki  może zmnieys 
ne albo zamknięte  są. §. 11.  Zmniey^^0 / 
a lbo  zamknięte s ta wki  mogą  Kollektanci  )  . 
ko za  odebraniem k w i t ó w  s t a w k o w y 0/1 ’ jLt 
zawsze  dopiero po nastąpionem ciągnie f0 
p o w r ó c ić ;  bo kwity  s t a w k o w e ,  które clg c\x 
na  w i ę c e y s t a w e k  służą,  także w pr zyp af).‘?a 0. 
w y g ra n e y  do odebrania wy g ra ny ch  ilości p^ 
trzebne s ą ,  które podług §. 13 p o d o j a -  
t y l k o  za powróceniem tych  k w i t ó w  vVJP 
cone będą.  O w e  zaś zmnieyszone i zarn y. 
s t a wk i  pieniężne,  które st rony graiące a. 
d łu ze y  w  t rzech  miesięcach,  rachuiąc od . 
ciągnienia nie o d b i o r ą ,  po upłyń  icniu 
czasu bezwzględnie przepadną.

( C i ą g  d a l s  z y  net s l  ą p ii)

JO. Xiążę R e u s s  P  l a  u e n  Henry*
C. K.  Jenerał  Arty leryi ,  Ka wa le r  orderu 
skowego  Mar yi  Teressy  i W'. K r zy ża  ° r̂ cli 
S.  Huberta,  Jenerał  d o w o d zą c y  w  Królestw * (
Galicy i i L o d o m e r y i ,  wy ie ch a ł  d. 7* 'l0.
ze L w o w a  do C, K. korpusu ny
staiącego pod rozkazami  iego. Sz®_° 
ten W o d z  odebra ł  przed swoim w ^ia ĵegO 
nay czulsze  d ow ody  uszanowania  i WP °  . t i . 
szacunku,  na które sobie w  c a ł e y  GahcJ71 
s łużyć  umiał.  f

Przeszłego tygo dni a  ruszy ły  *s ^ w



(jt R,'e-̂ sce, dalszego przeznaczenia swoiego  
°.^Wod o w e  batal i iony  C.  R.  pu ł k ó w

i Beaulieu,
p Wiednia d. i .  Lipca. —  M i a n o w a w s z y  

^  an Hrabiego U g a r t e ,  przy  zostawieniu 
Ko f  rZ^ u ^ ' Kanclerza,  Ministrem Stanu i 

1 p o w i e r z y w y s z y  mu oraz tym- 
tui lv" ^rtzyrliiufn Departamentu  f inansów,  
i)ator°Wt ł  t j kże M ora wsk o  Szlaskiego Guber- 
p0i ra» drabiego L a ż  a ń s k i e g o, Kanclerzem 
te ‘ CZOney  Kancell  aryi  na d wo in ey .  W  skutku 

,̂jL°Hna.v^skaws?.ego m ianow ania ,  przeds.ta- 
re0 . .^ia U g a r t e ,  Minister S ia nu,  Konfe- 

 ̂ CK< i W .  Kanclerz,  uroczyście nowego nad. 
 ̂ornego Kanclerza d. 23. Cz er w ca  iako Na- 

uHta Kancel laryi  nadworney,  i o dda ł  mu 
.rowanie interessów oneyże.  W a k u i ą c y  

c Ze* to urząd Mora  wsko - Śzląskiego Guber- 
° ra/ dał  Ń. Pan Hrabiemu L a r i s c h ,  by- 

iza'U ? 3stęPcJ Prezesa w y ku pu ią ce y  i urna. 
j, '3 cćy Deputacyi .  —  Nakoniec  m i an ow ał  

■ “ an Hrabiego C h o r y ń s k i e g o ,  dotych- 
^ sowego W ice  - Prezesa C. K. Kamery  nad*. 
pQjrne> finansów i handlu , Wice  Kanclerzem 

0n^ ’ Kancel laryi  na dw orn ey ,  w  mieysce 
ar»ego Hrabiego W o y n y .

% Pressburga d. 28. Czerwca —  Dnia 2g„ 
tT1, fuszył  z tad na mieysce dalszego prze­
oczenia swoiego piękny C, K.  pułk  k i rys-  
er°W Xięcia Lotarynskiego.  '

Wiadomości zagraniczne.
F  r  a n c y  a i D a n i  i 3,

ę  Mon itor  P  a r y  z k i z a w ie r a  pod d. 20-. 
ZefWca następuiące urzędowe wyluszczenie  
° iu nków między F ra n cy ą  i Dani ią :  

a Baron R a  a s ,  R r ó L  Duński  Minister 
lazKów we wn ęt rzn yc h,  w y s ł a n y  z listami. 
Króla swoiego,, przedstawionym został  Ce- 

r?o w i . —  p 0 w y  padkach  w K o p e n ii a d z e 
^oął między F r a n c y ą  i D a n i i ą  traktat  

Przynner?.a, w  skutku którego- zapewni ł  Ce- 
orz nienaruszona całość Danii .  W ciągu r..

1 ‘ go- dał. D w ó r  Szwed/ki  w P a r y ż u  do 
Poznania, i z  ż y c z y ł b y  sobie p r z y ł ą c z y ć  X o r- 

e 8 ‘ i ę  do  S z w e c y i ,  i żądał; w tey  mie- 
,ze pomocy od Francyi .  O dpo wi ed z ia no, .  
jZ» chociaz Francy  a rada by uczynić coś przy-  
emncgri iij  ̂ S -w er y i ,  iedm kowoż cdy przy  
a watiern z-Daniią prz 1 mierzw całość Państw 

)' z a p f VVui,,na z o s t a ł a ,  przeto X. Pan na
®cervvauie- Państu s w o i c . o  Sprzymierzeńca- 
f ' y  z zwol ić  Die może.  —  Ód tey chwili  

Oddaliła, sie Sżviecya  g d  Francyi ,  i pr zystą­

pi ła  do u k ła d ó w  z nieprzyjaciółmi  oneyże;,
Ty m cz a se m  zbliżała się cora ł  w o y n a  m i ę d z y  
F ra n cy ą  i Rossyą.  D w ó r  Szwedzki  oświa d­
c z y ł  się, iż chce mieć wspólną  sprawę z Fra n­
c y ą ,  lecz pono wi ł  zn ow u propozycyę wzglę* 
dem Norwegii .  Naprćżno starała się Sz w e-  
cya  dowieśdź,  iż z portów N o r  w e g i i  łatwo '  
do S k o c y i  w y l ą d o w a ć  możn-i; napróźiO'  
popićrano wszystk ie  te re ka y . n i e ,  k t óreby  
dawne  przymierze ze S z w e c y ą  i Frani  yą 
Względem zachowania  się przeciw Anglii  da­
w a ć  mogło.  Odpo wied ź  Gabinetu Tui le ryy -  
skiego by ła  taż sama ; przez traktat  b o w i e m  
z Daniią ręce związanemi  mu b y ł y .  —  O d t ą d  
iuż S z w ec ya  żadnego nie zna ła  u m ia r k o w a ­
n i a ,  za w a r ła  przymierze  z A n g l i i ą  i R o s ­
s y ą ,  a p ierwszym warunkiem onegoż by ło  
wspólne zo b o w i ą z a n i e  się do przymuszenia 
D a n i i ,  a by  Norwegiię Sz w e c y i  odstąpi ła.  —  
B i t w y  pod S m o l e ń  s k 1 e m i nad M o-s k w  a  
za ta m o wa ły  czynność Szwecy  i -o trz ym a ła  ona 
trochę pieniężnych z a s i ł k ó w ,  poczyni ła  nie­
które pr zy go to w an ia , lecz nie rozpoczynała  
kr okó w nieprzyjacielskich.  Wt em  z a s z ł y  
w y p a d k i  zimy roku 1S i^go ,, a w o ysk o  Fran- 
cuzkie ustąpiło z H a m b u r g a . .  Położeni© 
Dani i  stało się niebezpiecznem. W  woynie 
zA ng l i i ą ,  przez S z w ec yą  i Rossyę zagrożona,  
nie upatr yw ała  w e  Fra nc yi  tey  możności, ,  
a b y  od niey pomoc mieć mogła1. Kr ó l  Duń­
ski udał  się z tą  poczc iwością, ,  iaką  ce luie ,  
dó Gresarza,  dla w y d o b y c i a  się z tego p o ło ­
żenia. Nie chcąc Cesarz,  a b y  poli tyka  iego 
stawała  się uc iąż l iwą  d la  Sprzymierzeńców 
Jego,  o dp ow ie dz ia ł ,  że wo ln o  iest Dani i  
w e yś d ź  zA ngl i ią  w uk ład y  dla uratowania c a ­
łości  Kr a ió w swoich,  i że iego- poważanie  i 
przyjaźń ku K ról ow i  Duńskiemu nie os tygną 
nigdy krom no wy ch z w i ą z k ó w ,  które przez 
zbieg okol iczności“zniewala ią  Dani ię  do z a ­
warcia onycl iże.  Kroi  podz iękował  nayczu- 
ley Cesarzowi  za t a k o w e  oświadczenie.  Da*  
mia. dos taw i ł a  by ła  dla. czterech za łóg  okręto­
w y c h  bardzo zdatnych ma y t k ó w ,  któr em i  
cztery nasze okręty ł lotty n a s ze y  na S k a l ­
d z i e  osadzone zostały.  G d y  Król  Duński  
dał  poznać życzenie'  swoie względem z w r ó c e ­
nia tych lud z i ,  odes łał  mu ich Cesarz z n a y -  
większą punkti alnoscią,  o kaz aw sz y  Off iccrom 
i: muyikóm. za' czynione usługi swoie u k o n ­
tentowanie; —  Ty m cza se m  szły wy pa dki  da* 
lcy swoim trybem. Sprzymierzeni  sądzili,  że 
marzenia B u r k i e g o  iuż się spełniły.  Frani 
cuzkie Pań.stvso,. luz w ich wyobraźni ; z kuli  
zie1 skiey wv mazanetn b y ł o ,  a myśl ta do 
nay wyższego  stepuia opanować- icll musiała-,
A  *
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p o n i e w a ż  o f iarowal i  D a ni i  w  nagrodę za  
No rw eg i ię  Departamenta  nasze w ,32giey dy-  
w i z y i  w o y s k o w ć y , a  n a w e t  samą HoIIan- 
d y ę , a  to d la  utworzenia na P ó ł n o c y  po= 
tęgi  morskiey,  z g o d n ś y  zsystematem Rossy i. 
K ró l  Duński  daleki  od tego,  a by  się d a ł  u. 
wieśdź  tym  zw o d n i c z y m  ponętom,  o d p o w i e ­
d z i a ł :  , ,Checie mi więc dadź  o s a d y  w Euro- 
pie,  a to ze szkodą  F ra n cy i . “  —  G d y  n iepo­
dobieństwem b y ł o  p rzy pr ow ad zić  Króla  D u ń ­
skiego do tak nierozsądney m y ś l i ,  w y s ł a n o  
Xięcia  D o ł g o r u k i e g o  do K o p e n h a g  i dla 
w e z w a n i a  Dani i  do wspólney  ze Sprzymier2o* 
nymi  s p r a w y ,  którzy  przez niego zaręczal i  
ca ło ś ć  Dani i ,  a nawet  i Norwegi i .  N at łok  
okoliczności ,  zagraża iące Danii niebezpieczeń* 
s twa ,  oddalenie się w o y s k a  Francuzkiego,  i 
dobro  w ł a s n e ,  za ch w ia ły  Duńską  poli tykę.  
D l a  zapewnienia  całości  Państw swoich p r z y ­
rzek ł  K r ó l  zasłonić H am b u r g ,  i wz iąć  to 
miasto  przez ca ł y  czas w o y n y  w opiekę prze­
c i w  wo ysku  Francuzkiemu.  W i d z i a ł  ón te 
ws zys tk ie  nieprzyjemności ,  iakie taki waru;  
nek mógł  mieć dla Ce sa rz a;  u ł o ż y ł  ón go ze 
w s z e l k i ć m ,  iaki  t y l k o  b y d ź  m o ż e ,  umiarko­
w a n i em ,  i podpisał  go iedynie na naynagley* 
sze prośby  wszy stk ic h  otaczaiących g o ,  k tó­
r z y  mu w y s t a w i a l i  konieczność ocalenia 
P a ń s t w  i ego;  dalekim b y ł  jednakże Król  od 
brania tego z a  s i d ł a , które mu gotowano.  
Chciano  go wpl ątać  w  w o y nę  z  Francyą ,  a 

o z b a w i w s z y  go w  t i k i  sposób i w  takich o- 
oli cznościach ostatniey podpory,  nie chciano 

mu do tr zy m a ć  s ł o w a ,  i starano się pr zy m u ­
sić go do podpisania  wszystk ich tych ha.  
-niebnych w a r u n k ó w ,  iak ieby  mu tylko  b y ł y  
podane zos ta ł y .  P an  B e r n s t o r f  wyie cha ł  
b y ł  do L o n d y n u ;  sądzi ł  ó n ,  że tam szcze­
rze pr zy j ę ty m  będz ie ,  i że ty lko przyydzie  
mu traktat  zXi ęc i em  D  o ł g o r u k  i m u łożony,  
p o n o w i ć ;  lecz iakże  wielkie b y ło  iego za= 
dziwienie , gdy^ się Xiążę Rejent wzbrania ł  
p r z y i ą ć  list K r ó l e w s k i , a L or d  C a s t l e r e -  
a g h  k a z a ł  mu oznaymić ,  i ż  żaden traktat 
między  D a n i i ą  i A n g l i i  ą  mieysca mieć 
nie  m oże ,  ieżeli  w p r z ó d y  Norwegiia  S z w ec yi  
odstąpioną  nie będzie.  W  ki lka  dni potćm 
odebrał  Hrabia  B e r n s t o r f  ro. .kaz p o w r ó ­
cenia do Danii .  —  W t e y ż e  s a m f y  chwi li  p o ­
s tępowano.  podobnymże  sposobem z Duńskim 
Pos łe m  Hrabią  M  o 11 k e u Cesarza A l e x a n *  
d r a .  Co  Xiążę  D o ł g o r u k i  z d z i a ł a ł ,  nie 
b y ł o  przy ię te ,  a l k o w i e m  przekroczył  swoie  
pe łnomocnictwo;  pod też same chwile og ło­
sili się Duńczykowie  przeciw w o y sk u  FraD- 
cuzkiemu,  i z a s z ł y  niektóre kroki  n ieprzyja­

cielskie. Nadaremnie  s t u ka l ib y śm y  wroczni- 
kach Narodów podobnego pr zykładu  tak n,e' 
mora lney  poli tyki .  W  tey c h w i l i ,  w które/ 
się Dani ia tym  sposobem w  w o y n ę  z Francyą 
wplątaną  b y d ź  u y r z a ł a , nie uznano razem 
w  Londy nie  i w R c s s y i  traktatu,  według  kto* 
rego działać s ą d z i ł a ,  a korzysta iąc  sniepeW" 
ności, w i a k ą  toż  Mocarstwo wprawiono,  p°* 
dano mu za  Ultim atum  t rakt at ,  w  którym 
odstąpienie N o r w e g i i  uznanóm b y d ź  mia­
ło.  W  tak przykrych  okol icznościach okazał  
Kró l  D u ń s k i  nay wi ęk s ze  zaufanie w  Cesa­
rzu;  o św ia d cz y ł ,  że traktat  za w a r ty  za nieby­
ł y  u w a ż a ,  o d w o ł a ł  woy sko  swoie z H a m -  
b u r g  a , w y d a ł  roz kaz  , a ż e b y  w o y s k o  tego 
razem z Francuzkiem ciągnęło ;  słowem,
ś w i a d c z y ł ,  iż Się-ciągle z a  S p r z y m i e r z e ń c a

Fran cyi  u w a ż a  i na wspaniałość  Cesarza  spn< 
szcza.  —> Prezydent  K a a s  w y s ł a n y  został  Z 
listem od K r ól a  do Fran cu zkie y  ^głównć/ 
kwate ry .

T e g o ż  samego czasu w y s ł a ł  Król  
Norwegi i  K ró le wi ca  Następcę D u ń ski eg o , 
młodego  i wielkich nadz ie i ,  od NorwegczJ* 
k ó w  ulubionego Xiązęcia.  Przebrany 
m a y t k a  ws iad ł  na statek r y b a c k i  i przybył  
d. 22. Maia  do N o r w e g i i .  —  Dnia  30. Mai* 
wesz ł y  w o y s k a  Fraucuzkie  do H a m b u r g a *  
a iedna Duńska  z naszem woyskiem ciągną69 
d y w i z y a ,  za ię ła  L u b e k ę .  Podczas^ gd/  
się Baron K a a s  z n a y d o w a ł  w  A l t o n i e *  
starano się p r zy w ie ś d ź  do skutku drugą* 
r ó w n ą  p ićr ws zóy  zdradę.  P os ło wi e  Sprzy* 
mierzonych przysz l i  do  iego pomieszkania 
z  uwiadomieniem, iż się iuż zrzeczono N o r ­
w e g i i ,  i że  pod tym warnnkiem,  ieżli  D * ’ 
n i i a  wspólnie  z  Spr z ym ie r zo ny m i  działa6 
będzie,  żadDĆy iuż o tern nie będzie wzmian5, 
k i ;  zakl ina li  go a b y  o d w l ó k ł  s w ó y  wyjazd* 
P a n  K a a s  odpowiedz ia ł  im prosto:  „ M a m  
moie r o z k a z y ,  muszę ie wy ko na ć ,4* Powi*'  
dziano mu , że woyska  Francuzkie pobite zo5 
s ta ły ,  lecz i to nie za ch w ia ł o  go bynaymniey ,  
i puścił  się d a le y  w  drogę.  T y m c z a s e m  p°* 
ka za ła  się d. 31.  M a i a  flotta Angielska 
zatoce  pod K o p e n h  a g ą ;  iedeu z  woiennycł* 
okrę tow zarzuci ł  kotw icę  przed miastem,  a 
P an  T h o r n t o n  wysiadł .  K a z a ł  ón powi** 
dz ie ć ,  i i  Sprzymierzeni  rozpoczną kroki  nie­
przyjacielskie,  ieżeli Daniia w 48miu godzinach 
nie podpisze traktatu,  którego gto wu e  waruo- 
ki b y ł y :  odstąpienie Norwegi i  na rzecz Sz w e ­
cyi ,  bezwłoczne  oddanie w  zakład p r o w i n c j i  
D r o n t b e i m  i s tawienie 25000 w o y s k a ,  
które powinno ruszyć ze Sprzymierzonym1
przec iw F ra n cy i  d i i  zd ob yc ia  K r a i ó w ,  mai4'
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t f c1? Przypaśdz  Danii  w  wynagrodzeniu .  W  
'̂ttiże samym czasie oświadczono, '  iż uczynione 
anu K a a s  podGzas iego podróży  przez AU 

QQ? p r o p o z yę ,  które ty lko  za  w o y s k o w e  
P,r°iekta uważane  b y d ź  m a i a ,  nie uznaią 

*— Król  odrzuci ł  z gniewem to hańbiące 
^ezwąnie.  T y m c z a s e m  pr zy b y ł  Kr óle wic  

N o r w e g i i ,  gdzie następującą 
‘ odezwę.  {U m ieściliśm y ią ioN rze^ Ą tym  

, '\ Zety naszóy na stronnicy  453).  Z a u f a n i e ,  
ore Król  Duński  w  Cesarzu p o ł o ż y ł ,  iest 

upelnie usprawiedliwione®!, a  zw iązki  mię- 
zy obydwoma Narodami  na nowo pr zyw ro ,  

p.otle i mocniśy ustalone zosta ł j ' .  W o y s k o  
, r3ncuzJue iest w  H a m b u r g u ,  iedna Duńska  
Jwizya idzie za  iego poruszeniami  dla 

_ spierania onegoż.  A ng l i cy  odnoszą ze sw oióy  
P°btyki samo ty lko  zawstydzenie ;  życzenia  
j jS*ystkich dobrze myś l ący ch  t o w a r z y s z y ł y  

Unskiemu Następcy  tronu do Norwegii .  - Co 
P°'ozenie Norwegii  krytycznćm c z y n i , iest 

!e<̂ osiatek ży w n o śc i ;  lecz Norwegiia zosta= 
^• pu ńs ką ,  bo ca łość  Dani i  zaręczona iest 

r rancyi .  —  Bo m bar dow ani e  K o p e n h a g i  
P°oowczas,  kiedy«się ieszcze Poseł Angielski  
U ly Królu z n a y d o w a ł ;  spalenie stol icy  . i 

przed wypowiedzeniem w o y n y ,  przed 
r?Pr:Vedzaiącemi krokami  nieprzyiacielskiemi,  
, 5 ’̂a ły  się b y d ź  o b rz y d ł e m  w  nowszych  
j ^ i a c h  zdarzeniem; lecz zdradziecka polity* 

a ^Wodząca Angl i ię  do domagania się od- 
t kpienia P r o w i n c y i ,  która przez przeciąg 
«  u U t  b y ł a  szczęśl iwą  pod berłem Domu 

Isttyńskiego,  tudzież szereg przewrotnych  
te° l , p ó w ,  do który ch  s ię  zniża dla doęięcia

§° obrzydłego za m ia r u ,  będ 
za  niemoralne"i  oburzaiąc

*Hż

ą bardz iey ie- 
oburzaiące poczylanemi ,

samo spalenie K o p e n h a g i .  Można w  
>vCh Widzieć p o l i ty kę ,  którey ofiarą stały się 

i m o r s  k i  i  S y  c y  l i  y  s k i , a która ie 
aństw ich w y z u ł a .  Angl icy  na w y k l i  iuż 

^ l o dy a ch  nie słuchać głosu sprawiedliwości .
samćy  polityki  u żyw ai ą  ODi teraz i w  

^Uri°P‘e. Zdaie  s i ę , iż przy  wszystk ich  u- 
 ̂ k tóre  mieli Sprzymierzeńcy z Anglii-ą , 

yn ieprzy ia iu ieysze  nawet  F rań cyi  Mocar-  
j ai przez przesadzone domagania  się Rząs 

Angielskiego obarzonemi zosta ły ,  Angl icy  
^ wiadczy l i , t e  sama nawet  posada pokoiu 

u n e w i l s k i e g o  nie iłioże b y d ź  od nich 
dla t e g o ,  że iest nader dobrą 

^ f i W y i .  Sz a leńcy!  M y l ą  sie w szeroko- 
j , 1 ( jeograiiczney ) i maia  * Francu zó w  za 
f l i n d u  s.

„  / ■ 
^  w i ą z e k  R e ń s k i .

S a j t o n i i a ,  —  Wiadomośc i  s D r e z n a

pod d. 21. Czerwca są naśtępuiące;  „Cesara 
ogląda  codziennie w o y s k a  swoie;  dnia 2og® 
obieżdza ł  okol icę,  p o cz ą w s zy  od D r e z n a  a t  
do P i r n y ,  dla oglądania n ak aza ny ch  robót. 
Pod  N o w e m  Miastem ( N e u s t a d t )  pracuie c o ­
dziennie o ko ło  4000 r o b o t n i k ó w ,  których 
płacą  W ł a d z e  Francuzkie.  W  c a ł e y  okol icy  
obozują  w o y sk a  Francuzkie.  Sprawiono  z n a ­
czną ulgę mieszkańcom w dostarczaniu ż y w ­
ności -dla w o y s k a .  Dnia  20. Cz er w ca  sta­
nął  Xiężę J ó ze f  P o n i a t o w s k i  w  D r e ź n i e .  
—  W sz ys cy  ranieni ,  k tórych  rany lub choro­
b y  d o z w a la ł y  ich przewozu,  dalóy w t y ł  o- 
desłani zostali.  l eduakże  znayduie sie ieszcze 
w  lazaretach i innych  d o m a c h ,  ob ranych  
na umieszczenie ranionych O f f i ce r ó w ,  12000 
lud z i ,  lekko rachuiąc.  D l a  utrzymania ty lu  
ludzi  i k o n i ,  d owożą  wszelkierni sposobami  
żywn ość .  Niety lko  z odległych okol ic  N i e ­
m i e c ,  ale nawet z F r a n c y i  prz y ch o dz ą  
zapasy .  Właśnie teraz pr zy wi ez io n o  tu 13000 
cetnarów mąki  na podwodach  Weimarskich.  
Żegluga na E l b i e  iest z n o w n wolną .  Cesarz 
ogląda prawie codziennie poiedyacze korpus y  
g w a r d y i ,  lub w o y s k a  l ini iowego.  Każde go  
rana o godzinie lo tey  zgr om adz aią  się \VW.  
Urzędnicy D w o r u  Cesarsk iego ,  M a r sz a łk o ­
wie,  Jen era łowie ,  N a y w y ż s z e  Saskie W ł a d z e  
nadworne i Ministrowie ,  s ło w em  w s z y s t k o ,  
co t y l ko  ma wstęp u D w o r u ,  w  przedpoko­
jach N, Ce s ar z a ,  dla o ka z yw an i a  mu sw eg *  
uszanowania.  Król  S a s k i  ieździ praw/e co-  
dzieńnie z częścią Fami l i i  swoiey  na spacer ,  
a nayczęściey do P i 1 n i t z ,  gdzie iednak 
nie za ią ł  letniego pomieszkania swoiego.  O -  
ko l ica  otaczaiąca  P i I n i t z uw olnioną  iest  
wreszcie  w  obwodzie  ki lku godzin drogi od 
wszelkiego kwaterunku,  Spod ziew ają  się 
pr zyb yc ia  KróLa West f a l sk i eg o ,  k t ó r y  w let­
nim p(a łacn  Xięcia M a s y m i l i a n a ,  niedale* 
k o  mieszkania C es arz a ,  ma stanąć.

W  Cesarskiey g łó w n e y  kwaterze  w D z e ź -  
nie w y s z e d ł  roz kaz  dzienny,  za wi er a ją cy  na- 
s tępuiąceurządzenia względem ży wi en ia  Eran- 
cuzkich i sprzymierzonych ż o ł n i e r z y ,  tudzież 
s t o łowania  Ołf icerów wszelkiego s topnia ,  kto,  
r z y  stoią w S a x o u i i  u mieszkańców k w a t e ­
r ą :  i . )  PP .  Jenerałowie i P u ł k o w n ic y  p o ­
winni  ze swoiey  pensyi starać się dla siebie 
o s t ó ł ;  nie maią oni p r a w a  żądać  dla siebie 
od mieszkańców ied zen ia ,  w y j ą w s z y  tytko  
pomieszkanie,  ogień.i  świat ło.  2.) Officerowi© 
aż  do  stopnia Szefa ba ta l i ion u, k tórzy  są od 
mieszkańców ż y w i e n i ,  maią  się kontentować 
Stołepi s w y c h  g e s p o d a r z y ,  i nie mogą w ża* 
dnym  razie wiecey  ż ą d a ć ,  i a k :  na  Ś n i a d a *



nie-  ros ó ł ,  Mbo chleb z m as łe m ;  na  O b i a d  rżenia  woienne  da n ę d z y  pr zy w io dł y .  T y ®  
r o s ó ł ,  sztukę mięsa z i a r z y n a ,  pieczenie a lbo końcem w y d ał a  s n i o « y a  K o m o i s s y  a * ieszcz® 
potrawkę,  pół  butelki wina,  lub butelkę pić* d. a6. Mai a do wszystk ich  C y r k u ł ó w  roz* 
w a ; na W i e c e  r z ę  p ieczenie,  pełny  talerz k a z ,  wskutku którego poniesione prze  ̂
i a r z y p y ,  i pół  butelki wina  lub butelkę p.e- mieszkańców -z powodu w o y n y  s jk o dy ,  pr*e® 
wa.  3 ) Podofficero wie i zo łmerze  mejpobiera- niższe W ład ze  . izaocmi,  zatwierdzonenii 1 
i a c y  żadnśy żyw nośc i  z m a g a z y n ó w ,  będą  do W ła d z  w y ż s z y c h  z uwagami  nay dal ey  've 
przez gospodarzy ż y w i e n i ;  nie mogą iedaak  cztery tygodnie przesłanemu b y d ź  mus*3: 
nic w ię ce y  żądać  od sw o i c h  g o s p o d a r z ó w ,  Sz ko dy  o w e  roaią bydź. pod następuiąceioi 
jak na c a ł y  d z i e ń  p ó ł  funia chleba (wagi  ty t u ła m i  wnos zone ;  a)  szkody z po laru;  
Francuzkiey) ,  na Ś n i a d a n i e  pół  porcyi  ia- b.) straty z r a b u n s u ;  c.) w ym u szo n e  zabory • 
r z y n y ;  Da O b i a d  r o s ó ł ,  p ó ł  funta mięsa d )  zabrane b y d ł o ,  statki i n.irzę i z ia;  e.) P°!
(wagi  Francnzkićy)  z i a r z y n a  i butelką p l e w a ,  
na W i e c z e r z ę  pełny talerz jarzyny-  Jeżeli 
Of f icerowie  1 żołnierze dosta ią  ż y w n o ś ć  z ma­
g a z y n ó w ,  nie po wińni  bydź: przez gospodarzy 
żywieni .  Z a k a za n o  iest oraz  ż y w i ć  kosztem mie­
sz ka ńcó w s łużących  w o y  s k o w y c h  Marszałku we. 
i d o w od zą cy  naczelnie. Jen er a ło w ie ,  Jenerał* 
n y  Dyrektor  w o y s k o w e y  A d m i m s t r a c y i , ma ­
j ą ,  ile się każdego t y c z e ,  c z u w a ć  nad nale- 
ży tem dopełnieuiem tego przepisu. —  W c z -  
sarsk iśy  g ł ó w n e y  kwaterze  w D r e ź n i e  d„ 
1.4.. C z e r w c a  1813-

Xiążę Wice .-Hetmaa ,  M a j o r  
jeneralny:,

(Podpis)  A  1 e x  » a  d e r,

Wiadomośc i  z B a u t z e n  pod d. n g o
C z e r w c a  są takie:- „M ie l i śm y dotychczas, w  
W y ż s z e y  L u z a c y i  dnie bardzo uiespokoya. 
ne. Pruskie lekkie- w o y s k a  i Ko za cy  napa ­
dali, w tyle woysk.a Francuzkiego- na wszystkie: 
gościńce, ,  zd o b y w a l i  nie i e d n o ,, chwytali ,  po- 
iedyńcz.o ciągnących,  wo y sk o wy ch ,  L strudnial l  
wszystkie- dowozy. .  Stan. Pro wi nc y i  naszey 
iest więc z tego po w o du  bardzo, smu tny ;  
przeszło. 30 wsi  ucierpiało, mniey w ię ce y  przez- 
pożar, ,  a  wiele- wsi. całkiem zburzopemi.  z o ­
stało.  N a  wielu, mi.eyscach, koczu ia wieśnia­
c y ,  k tórzy  s trac iwszy ws zys tk o , ,  mieszkają  
teraz w. k r za k a ch ,  gdzie k o b i e t y  o d b y w a i ą  
porogi , .  i, gdzie- Xięża. umiera jącym daią ko- 
mumię.  Ponieważ', nie ma i.uż ż a d n y c h  konii 
ani wołów1',, przeto, musieli tys iące  włościan, 
w e z w a n e m i  b y d ź  gwałtem do wożenia cho­
rych. na- t ac zk ac h  do D r e z n a . .  Dw.óch. wie­
śniaków. ciągnęło iedną taką  taczkę..  Pod wo­
d y  l- konie,,  które- w. odległych, częściach.Pro.  
w.iacy,i- napędzić- jeszcze- by ł o  można,,. użyte'  
zosta ły  w. odlegleyszycJ.i: okol ica ch  do- zw oże ­
nia, ż y  wnoś.ci,*6-

Inne doniesieniai z  S a x  on  i i są takie:: 
„ K r ó l  nasz clice iak  nayprędzey  zaporoćdz 
Poddanych  swoich , ,  k t ór y ch  teraźnieysze zda*

zabierane zapasy; ,  f.) uszkodzone pola 1 
n i w y ; )  g.) n a d zw yc z a yn e  daniny dla Kran*' 
Nie mogą  iedrnkże by dź  do tego bozonem1 
rzeczy należące do zbytku, i takie,  bez których 
się obeysdź można.  Wynadgrodzenia  szkody1 
nie maią się spodziewać c i ,  którzy t  Vv*a' 
snych sił  z w o l n a  pomódz sobie m ogą ,  h ° z 
szczególnie ci  t y l k o ,  k t ó r zy  sa m y m  sob>c 
pocnodz nie są w stanie.”

W e d łu g  doniesień z L i p s k a  pod d. 22* 
C z e r w c a ,  w y d a ł a  mieyska Rada  tamteysi® 
dwie obwieszczenia ;  p i e r w s z e  donos i ,  z3, 
miasto L i p s k  ogłoszonem iest za będą- 
c e  w stanie oblężenia,  i że  z tego powoda 
wsze lka  dzielność t am te ysz ych  W ł a d z  kraj0' 
w y c h  ustaie; d r u g i e  nakazuie  mieszkańco®* 
donieść we  24rech godzinach  pod. karą ,sC'  
kwestru o wszystkich  towarach o s a d n i c z y c h  > 
które są  Ich własnośc ią,  lub też im do *ch°’ 
w a n i a  po w ie r zo ne  zostały..

W .. X  J ę s  t w o F r a n k f ó r t s k i e .  
We d łu g  wia domośc i  z F r a n k  f o r t u  na® 
M e n e m .  pod. d. 21.. Czerwca ,  ruszy ły  z tam* 
tąd  n a  mieysce dalszego przeznaczenia sW®' 
iego 2 pułki  Francuzkiey  Cesarskiey g«’?rj 
d y i , które, tamże niejaki  czas s t a ł y ;  na i0® 
zaś mieysce- p r zys z ły  4 pułki  p i ec h o t y ,  D3'. 
leżące do óciu d y w i z y i ,  sk ładających  korpu* 
o b s e r w a c y y a y  M o g u  n c k  i, którego Dowodź '  
cą iest Marszałek Xiązę Castigl ione ( A u ‘ 
g e r e a u ) . .  N a j w i ę k s z a  część w o y s k a  skła* 
daiąca ten korpus sprowadzona  iest z H i 5*' 
p a h i  i. Znayduie  s ię-140 dział  przy ty m h°r' 
pusie, ,  który, mia ł  d„ i .  L ipca  za iąć wyz  
czone sobie stanowiska. .

Według- dalszych,  wiadomośc i  z te8°* 
n iasta,, nadc iągnęły  tam znowu d. u l. Czer^'  
ca. 3; pułki  piechoty-,,  należące- do, w o ) sS* 
orbs erw ac yvn eg oi  M o g u n c k r e g  o. Pułki ^  
n a d es z ły  z H i s  z p a n  i i  i maią nay pi ękD!?jV" 
sza postawę,  b n i a  22. Cz erw ca  oglądał  Nż% 
C a s t i g l i o n e  te woy ska.

Gazeta  F r a n k f ó r t s k a  pod d. 
Czerwca, donosi co. następ urc: „ T r z y  phi*4
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mnowe,  sk fadaiące część w o j s k a  zoscaiące- 

E° pod rozkazami  Xięcia C a s t i g 1 i o n e, Vu- 
Szy ły  dziś ku W ii r z b u r g o w  i , a 4  inne 

p ó y d ą  iutro za niemi.  Wie lka  l iczba 
Gfricerów i U rzę dn ik ów  korpusu tegoż  woy-  
s^a p r z y b y ła  do F r a n k f ó r t u .  Oprócz  
0drizia j;ów należących do tegoż korpusu,  prze­
chodzą codziennie przez F r a n k f ó r t  dla 
^ m o c n i e n i a  g łó wn eg o  w o y s k a  o d d z i a ły  iaz» 
oy, piechoty i artyleryi ,

_ W  e s t f  a 1 i i a. —  Hrabia M a i  c h u s, 
Król. West falski  Minister Skarbu  i Hrabia 
p  a r i e n r o d e  p r zy b y l i  z  H a l l i  d. i$go  
' -zerwca do M a g d e b u r g a ,  z kąd  się ie- 
*IC2e tegoż samego dnia za  Królem do B r u n -  
* ^ i k u  udali.  N. Król  W e s t f a l s k i  wyie-  
chał d. 18. Cz er w ca  z B r u n ś w i k u ,  iak 
Skoszą, do D r e z n a .  P r z y b y w s z y  tegoż dnia 
^  południeldo H a 1 b c r s z t  a d u, został  tamże 
* okrzykami  po wi tau ym .  Dnia następuiącegO 
^ał wszystkim W ła d z o m  a u d y e n c y ę ,  i w y  
6*' iadczył  miastu ,  tudzież gdzie n iektórym 
^ rzędnikóm i O b y w a t e l o m  znakomite dary i 
•^ski, za  dow iedz ioną  wierność w dniach nie­
bezpieczeństwa.”

D l a  p rzy prow adzenia  do skutku robót pu» 
“ Ocznych w K r ó le s t w i e  W  e j  t f a  1 s k ie m, u- 
M o r z o n y m  będzie korpus pod nazwiskiem 
' ' o b o t n i k ó w  p u b l i c z n y c h .  Korpus ten 
tt*a się składać:  1.) ZDiekarnych i n<epopraw« 
"}’ ch żo łn ierzy ;  2.) zp o p i s o w yc h ,  k t órz y  dla 
buiknienia s łużby  w o y s k o w e y  pokaleczy li się,
1 karę za to o db y l i ;  £,) ze z b ie g ó w ,  którzy 
korzystali z d o z w o l o n e j  a m n es t j i ,  lub pozv= 
®kali przebaczenie Królewskie,  a k tórych  Król  

0̂ ich ko rp u s ów  nazad p r z j i ą ć  nie każe ;  
4 ) z W o y s k o w y c h  sk azanych  do rob ó t  p u ­
blicznych. Korpus ten podzielonym by dź  ma 
ba batal i iony i kompaniie.

B a  w a r y  a. —  Załog a  s t o i ą c a w M o -  
b a c h i i u m ,  w y r u s ę y ł a  d. 20*. Cz er w ca  po 
Południu do obozu , dla znaydoWania się na 
'v ielkim przez Króia  nak aza nym  popisie, 
"koro Jenerał  i a z d y ,  Hrabia W r e d e ,  u s z y ­
kował  wszystk ie  woyska  na piękney  równi* 
n‘e między M o  o s a c h  i G e o r g e n s c h w e i -  
§ e * tak zaraz o gadzinie 4tey  zw i a s to w a ł  
bok d z i a ł ,  roz legający  się na c a ł e y  l inii,  
Przybycie Króles twa  ichrnosć na  prawem 
®krzydle3k t ó r zy  siedzieli otoczeni l iczDyin or­
szakiem Jenerałów i Szt.a,bem D w o r s k i m , i 
bglądali wszystkie szeregi w o y s k a .  Między  
1'oznemi poiazdami  iadącemi za  świtą Kró-  
*oivską, z u a v d o w a ! y  się* p o w o z y  pierwszych 
'-'rz.ędnikćw P a ń s t w a ,  zagranicznych  Mini­
strów i nayc e l n ie ysz śy  Sz lachty .  P o  w s z y ­

stkich st ronach,  gdzie się Króles two Ichmo śc  
po k a z a l i ,  roz lega ły  się ra'dośne o k r z y k i ,  w 
które  mieszał  się dźwięk r oz m a it yc h  instru­
m en t ó w  muzycznych.

—xxxxxxxxxxxxxxxx=xxxxxxxxxxxxxxx—

R z u t  o k a  na n i e k t ó re  n a y w a z n i e y s z e  w y ­

p a d k i  r o k u  1 8 1 2 .

(Z Pisma per y od y cz n eg o  Kronos *)

Przeds iębiorąc  wn in ie y sz śm  piśmie z w r ó ­
cić u w a g ę  Czyt e l n ik a  na szczególne chwi l e  
roku zeszłego,  winniśmy razem o z n a y m ić  : 
iż b y n a y m n i e y  nie iest zamiarem naszym 
śledzić tajemnych sprzężyn poli tyki ,  łub ku= 
sić się śmia łą  r ęk ą  na  w p ó ł  ieszcze u k r y w a ­
jącą  u c h y la ć  zos łonę;  przestaniemy iedynie 
na spoieniu i up orz ądkowaniu  doszłych czą­
stkowo do nas wiadomośc i  pu bl ic zn yc h,  a-  
b y  tym sposobem z rozruconych cząstek u- 
ł o ż y ć  ten wielki  obraa p o l i t y c z n y ,  k tóry  
p ó i n i e y  wy st a w ić  zam yśl am y.

Ro k i 8 i 2ty  o k a z a ł  się nam,  iak  żaden 
z tegoczesnych , p e łn y m  wielkich i daL ki 
w p ł y w  maiących  zdarzeń;  a  ieżeli pilna 
z w r ó c i m y  oko  na publiczne wi a d o m o ś c i ,  
k tóre  nas w  p i er ws yyc h  d o s z ł y  mies iącach,  
u j r z y m y  w  Kraiac ł Tna yc zyn ni ey  w  t ym  prze­
ciągu czasu dz ia ła iacych,  taki  pozór wewnę* 
t rzney i  zewnętrzney  s p o k a y u o ś c i , iż l edwie 
wnosić  m ożn a  b y ł o ,  iakich natężeń i iakich 
ofiar użyć  zamyślano  d la  osiągnienia celu,  
o k tórym  sądzono,  że dopiętym b y d ź  musi. 
Z  tych ty lko  K r a i ó w ,  gdz ie  się iuż sroży ł  
pożar w o j n y , a lbo tok  A d m i n is t r a c y i , tak 
co do w e w n ę t r z n y c h ,  iako  i zewuętrznych  
s tosunków w y m a g a ł  publ icznych rospraw , 
cb i i a ią c  się nie ieden głos o n a s ,  przygoto­
w y w a ł  nas z a w c za su  do  tego, co albo w y n i ­
knąć  m i a ł o ,  lub koniecznie wyniknąć  b y ło  
powinno.  K o le y n o,  tak,  iak się nam te ro­
zmaite P ańs tw a  w  p ierwszych miesiącach ro« 
ku o k a z y w a ł y  , we źm ie m y  t a k o w e  na u<= 
wa gę .

F r a n c y a  ok az a ł a  się w e  wszystk ich  
ga łęziach  Administracyi  i ako potężne P a ń ­
stwo,  które wewnątrz  mocno usta lone ,  ż a d ­
nyc h  no w y c h  pr aw nie [p o trz eb ui e , t/ lko

*) Kniue to pismo taczało roy chodzie w Pra* 
dze roku teraźniejszego.
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będące utrz yma ć  usi łu iąc ,  stara się takow e 
tak do o g ó ł u ,  iako i szczegółu dobroczynnie 
z a s 'o s u w a ć .  Rząd idący  niezmiennie za raz  
po wziętą  zasadą  utrzymania K r a i ó w  swoich 
*v niepodległości  od wszelkiego zaeuropey* 
sfciego z w i ą z k u ,  starał  się coraz w ię c ey  o 
rozkrzewiSnie  p ł o d ó w ,  mieysce naypotrzeb* 
n i ey s zy ch  t o w a r ó w  osadnicznych zastąpić,  
mogących.  D o m o w y ,  Kraióm t ym  w ł a ś c i w y  
p r z e m y s ł ,  o kaz a ł  się w k w i t n ą c y m  stanie;  
i u ż  n a w e t  w y w ó z  surowego  jedwabiu do 
A n g l i i ,  o ż y w i a j ą c y  naybardz iey  ten p r z e ­
m y s ł ,  w z n a c z n e y  ilości d oz w o lo n y m  został .  
N a  brzegach śródziemnego morza  z y s k iw a ł  
handel  codz iennie,  któremu czuyność  łlott 
nieprzyjacielskich nie z a w s z e  przeszkadzać 
m o g ł a ,  a brzegi  A t la n t y k u  pi lnie od Ameryi  
k a n ó w  odwiedzane  b y ł y .  W  portach woje n­
n yc h  wie lka  p a no w a ła  cz ynn ość ,  że wszyst ­
k ich  Itroa przychodzi ły  doniesienia o no wo  
w y b u d o w a n y c h  okrętach,  a  flotty kraiowe co 
raz  g ro ź m e y s z ą  przybierały  postać.  S iady  
t y l k o  nieurodzaynego roku da ły  się uczuć 
gdzie niegdzie tak dalece,  iż Rząd  musiał po* 
m yś le ć  o instytutach dobroczynności ,  a oy  u- 
h o żs zą  klassę ludu od g łodu ochronić ;  a 
późniey  o środkach w y d a r c i a  znayduiących 
się z a p a s ó w  ze szp o nó w l i ch warstw a,  umie­
jącego  w  ka żd ey  chw i l i  z  cudz ćy  korzystać  
nędzy .

W we wn ęt rzn ey  Adrninistracyi  nastąpiła 
podtenczas  znaczna  odmiana.  W e  F r a n ­
c y  i m aią  wszystkie małe Gminy dla opędzę* 
ni a m i e js c o w y c h  w y d a t k ó w  s w o i e  własne 
d o c h o d y ,  pod nazwiskiem Octrois. T a k o w e  
sk łada ią  się z.szczególnych opłat  od  t runków 
i  p łynnych  rz ec z y ,  od żywności ,  od p a s z y ,  
o d  pa lnych  i budow nic zyc h  t n a te r y a łó w ,  
k t ó r e  to dochody w  c a ł y m  Kraiu do po mU 
łi to n ó w  w y n o s z ą .  T y l k o  wielkich Miast  
B u d g e t y  muszą  by dź  Cesarzowi  do za­
tw ierdzenia  na  Radzie Stanu przedstawiane;  
M iast  zaś. po m nie jsz yc h,  potrzebują tylko za- 
twierdzenia Prefekta departamentowego.  D o ­
tąd trudniły się Gm in y  same wybieraniem i 
urządzeniem tyc h  O ctrois, ale zaszłe  w  roku 
p r ze s z ł y m  ©szukaństwa, które dla braku do­
k ł a d n e j  kontroli) i d l a  zwyczaynego- szko- 
d.l.u ego wzaiemneg© pobłażania  między O b y .  
wate ls iwem , nagle się w c i s n ę ł y , a  szczegół* 
me.y zaszłe  w. R o n e o  zdarzenie ,  gdz ie  P o ­
borca  municypalny  A  a g  er  i Dyrektor  Oc~ 
trois• B r o n ę  o ii o- 1,0 69,796 f r a nk ó w  95 cen- 
t iuiów podey za  e w  zost di , sp o w o d o w a ł y  
Rząd-dekretem, z ggo Lutego 1812 oddać za- 
szadzenie municypalnego i dobcQCzynneg,o

Octrois Adrninistracyi  itro its  reunis*) któr(T  
za to pobieranie 10 procentu dozwolono.

W sz ys tk o ,  cokolwiek  się t yc zy ło  i nt^  
ressów zewnętrznych,  o k a z y w a ł o  się f . D3^t 
przy iażnieyszey  strony.  W H i s z p a n n  0 
Diosły w o y s k a  F ra n cu zk ie ,  iak się P°zn!  ̂
okaże,  s'wietne z w y c i ę z t w a ;  marynarka  
gielska utraci ła  przez morskie burze 
n iż by  w przegraney  morskiey b i twie  litra  ̂
b y ł a  m ogł a ;  sam nawet stan ADghi  zdawa 
się by wewną trz  sk ołatanym.  l V Z i e d n ° j  
c i o u y  e h  S t a n a c h  A m e r y k i  P  ó  ł  n o c 
n ć y  pows ta ł  potężny  nieprzyiaciel  przeClV 
temu jedynemu r y w a l o w i  F r a n c y i ,  ‘ lU* 
b y ł y  w r o ź b y ,  i ż  niektóre ieszcze n i e z u p e 
nie z F ra n cy ą  połączone Mocarst wa -s ta ł / i  
lądu,  wś c i ś leysze  ieszcze z nią w e y d ą  zWl ’̂ 
zki.  Iedna tylko w  t ym  czasie z dalek’ c 
stron o postradaniu B a  t a w i i odebrana w 1*' 
domość w e  F r a n c y  i,  przy ćm i ła  tak św iet0 
widoki .

B a t a w i i a ,  te to naypięknieyszo mią5t° 
osadnicze,  które t y lk o  k iedy  przez późnię/'  
Szych Eu ro pe cz y kó w w o bc yc h  świata ęzS‘ 
ściach za łożonein b y ł o ,  z ktorego łona >flr 
da wnieyszych  czasach ty le  w  Kraiu  m 3cie’ 
rzyńskim gromadzących się bo ga ct w płyn?*0' 
hyło razem stol icą Rządu wszystkich Holf60' 
dcrskich osad w Ia dya ch  i na wschodnie^ 
morzu.  O d t ą d ,  iak Hol lendrzy w  roku ló t f  
osady A n g i e l s k i e  na wy spie  J a W 1 s 
o p a n o w a l i ,  i te koloniię przez s w e  z wielką 
pol i tyką  połączone zw ią z ki  z  poiedyńrze*01 
W ładzcaui i  tamecznych  r o d a k ó w  <3o tak kW1’ 
tnącego doprowadzi l i  stopnia,  zostawal i  b ei

*} Droits reunis b y ły , praicem z  ggo VeO" 
tose 12, (25.  Lutego 1804.)  początkowo 
iako wynagrodzenie za  zniesione w caty,:t 
K raiu niegdyś' uciążliw e podatki d r o g ° l v S  

postanowione, tak, iż  teraz wettiey Fi'arl'  
cyt ku w ie lk ie j wygodzie podróżnych i/ia,r'l 
dlu wewnętrznego, n iesie nie p ią ci, T« 1(1 J. 
droits reunis obeymuią podatki od it>ina/  
innych trunków  , zarządzenie wyiączn 

fa b r y k a c ji  tabaki i  ty to n iu ,  opłaty 0 
publicznych pow ozów , od kart, sztych0'  
wanych papićrów m uzycznych, które s,:e'nj  
pluwana bydź. m u szą , od złotych  i  s> 
brrych ro b ó t ,  od wewnętrznej żeglug1* 
kanałów  i  soli ; przyn osiły  one Kt'al° 
u>i w roku 1810 iuz  107,800,000 f ra!]L 
kaw,  i  dotychczas znacznie sic poWiĄ 
szyły,.



P 7 er w y  w s p o k o y n e m  'posiadaniu ' onćyże,  
k inni oni bjdi sw oia  bezpieczeństwo nie ty lko  

samym środkom o b r o n y ,  na co zawsze  ba- 
5’ J>.vmi by l i ,  lecz więcćy  ieszcze n iezdrowemu 
k l imat ow i , które na brzegach w pobiikości  
k - a t a w i i  panuie tak dalece,  że rzadko  nie- 
Przyiaciel  na długi p o by t  tamże mógł  się 
t" ważyć.  W  ostatnich na we t  czasach -Rze* 
^ y p o s p o l j t e y , gdzie słabość Rządu żadney  
| c siadiuści oneyże  w obcych  częściach świa- 
a wjęcey bronić nie z d o ł a ł a , B a t a w i i a  
l̂a.S'e iesźcze nienaruszoną zostawała .  Ra z  

.y*«o w r. 1799 zdawali* się mieć Angl icy 
lstotnv r am ia rop an ow an ia  oneyże;  nadp łyn ęl i  
° n> ż Ilona, lecz w krótkim czasie wdar ła  się 

° nich tak śmiertelna z a r a z a ,  iż natyc h­
miast to s taoowisko  opaścić musiel i;  tyle 
ł®drt.(k utracili  Iudżi , iż g dy  dla odpłynie '  
Cla żagle rozpuszczać zamyśl i l i ,  resztę pozo- 
stałych roaytków koleyno z i e d n e g o n a  drugi 
° * r?t przesadzać musiel i ,  a by  to uskutecznić 
»>og!i.

, leszcze w p ier ws zyc h  latach teraźniey- 
l t y w o y n y ,  postanowi ł  Rząd Angielski  w s z y ­
c ie  pbce osady  na Wschodniem morzu o p a ­

kować , a by  s w ó y  Indy ysk i  ha ndel ,  k tóry  
Plzez rozstawione  tamże  nieprzyjacielskie 
skacłry i kapry prywatne wiele  cierpieć mu- 
la'» t ś m m o c n i e y  zabezpieczyć .  Nay pt erw ey  

" ' f c  wzięli  w  posiadłość w y sp ę  ł i o d i g u  
*). W k r ó t c e  potem musi a łŚ t .  P  a u 1 na 

yspie B o u r b o n  k a p i tu l o w a ć ;  w y p r a w a  
a iednak dla niektórych niepomyślnych wy- 

Podków żadnych  dalszych nie mia ła  skutków.
Czerwcu 1810 o de br a ł  Lord M i n t o ,  jene» 

siny Gubernator Angielskich osad Indyyskich ,  
° zkaz na no w o  rzeczoną uskutecznić wy*  

praWę .  w y s p a  B o u r b o n  została zatem w  
‘Pcu i g j o  osadzoną,  a w  Grudniu tegoż sa- 

^ 8 °  roku musiała  także i I s l e  de F r a n c e  
api tulować.  Lor d  M i n t o  z w r ó c i ł  w t e m  
Wagę s w o i ą  na J a w ę .  W  Kwietniu roku 

. ° D  miała ta w y p r a w a  w y y ś d ż  pod ża g le ;  
'^czasowy D o w o d zc a  Angielskiey s i ły  mor- 

^ ‘śy na wod ach  Indyyskich ,  Admira ł  D r  u- 
■f5 czyn i ł  .nudności  dla poźney  p s ry  roku,. 

' 2 Lord M i n t o  plan do n o w e y  w y p r a w y ,

*) Odludna wyspa wpcblishos'ci Isle de F r a n ­
ce , należąca do F r a n c j i , gdzie to ż  
carstwo niegdyś straż utrzym ywało. L eży  
ona m iedzy  19.2. 4.0L 4 0 "  S zer . Połud.\, 
a  ó o l  j  g o ' '  D łu g . Wchód. * «d Fa-  
fy ża .

na własnś .n doświadczeniu wsparty) w y g o t o ­
w a ł ;  lecz wkrótce  umarł  Ad m i r a ł  D r u r y * .  
Kommodor B r o u g t l f o n  obiął  d o w ó d z t w o  
i lot ty,  a  si ła lądoWa dostała się pod rozka­
z y  je n .  Sir Sam.  A c h  mu t y .  W y p r a w a  
ta w y p ł y n ę ł a  z M a d r a s u  w K w i e t .  r. 1811,  
p r z y b y ła  w  Czerwcu pod M a l a c c a ,  a 45® 
Sierpnia w y l ą d o w a ł a  przy  wsi  C h i l i n g *  
c h i ng* w odległości  dwun&stu mil Angiel -  
skicli ku za cho dow i  od miasta E a t a w i i .  
Gubernator  B a t  a w  i i ,  Jen. J a n  s e n s ,  bę­
dąc iiiż daleko wcześoićy  o tern uwiadoic io*  
n y m ,  uży ł  tymczasem wszelkich śro dków k u  
obronie osady od strasznego napadu Angli® 
k ó w ; lecz te środki sk ładały  się po nay wię k-  
szey  części tylko z tamecznych z i o m k ó w .  Od­
puścił  ón zatem miasto B a t a w i i ę  s pali w.  
szy  wprzód  wszys .k ie będące tam m ag azy ny,  
sam zaś udał  sią ze sw oią  si łą zb roy ną  d a  
za m ku  K o r n e  l i s .  d y m  sposobem obięl i  
A ng l i cy  w dniu ę tym miasto w sw oią  posia­
dłość bez żadnego odporu.  Po  kilku m a ł y c h  
potyczkach  zb l i ży l i  się oni do o b w a r o w a ­
nych stanowisk swoich  przec iwników m ię dzy  
wielką rzeką J a k a t r a  i kanałem S l o f c e n ,  
pomiędzy  któremi zamek K o r n e l  i s znay-  
do\va t się. Jen. A c h m u l y  kazał  k i l ka  usy.  
pać bateryi ,  i ciągle przez dni d wa  ogień z 
dwunastu i8stof 'untowych d z i a ł ,  8miu moź­
dzierzy i granatników utr zymywać,  przez co 
n a y gł ó  wn ieysze  reduty przeciwnika umilknąć 
m usia ły .  Dn ia  2Ógo przypuszczono  sz turm, 
w  skutku którego Jen. J a n s e n s  do odwrotu  
zmusz ony m został .

Jen. J a n s e n s  cofnął  się wkrótce  potem 
ieszcze da ley  na wschód ku B u y t e n z o r g .  
Angl icy  zaś umyśli l i  opanotvać zamek C h e -  
r i b o n, w  którym  to celu mały oddzia ł  uboczną  
w y s ł a l i  dro gą;  wi ęk s zy  oddział  z należącemi 
p r zew ozo w em i  okrętami b y ł  w  pogotowiu  
do zaięcia S o u r a b a y a  i zamku L o u i s ,  
k tór e ,  iak  mniemano,  mia ły  niż b y d ź  opu- 
szczonemi.  Dn ia  4go Września puszczono się 
na morz e ,  a cypel  S e d a y o ,  w pobliskości  
portu S o u r a b a y a ,  za punkt  zgromadzenia 
się naznaczono.  Dnia ógo,  gdy  się Jenerał  
A c h  m u  t y  na cyplu I n d e r m a g o  znaydor 
w a ł ,  odebra ł  rapport,  że C h e r i b o n  od w y ­
słanego tamże oddziału właśnie  za ię ty  zo* 
s t a ł ;  poddał  ón się po uczynionem w e z w a ­
niu,  a z przejętych l is tów dowiedz iano  s ię ,  
iż  Jen. J a n s e n s  myśl i  s w o i ą  siłę ko ło  S a ­
m a  r a n g  zg ro m a dz ić ,  i do S o l o  się co ­
fnąć.  T o  pobudzi ło  Jen. A c h m u t y  uda ć  
się także dc. S a m a r a n g ,  i wszystk ie  pod 
iego sp raw ą będące w o y s k a  tamże  posła«»
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D n i a  9. stanął  przed tómie mieyscem, a w kr ót  ­
ce  pr zyb yto  do niego więcóy  o d d z i a ł ó w  z ie­
go w o y s k a .  W y s ł a ł  ón d. 10. ki lku Office* 
r ó w  do Jen. J a  11 s e n s  z propozy.ycą kapitula-  
c y i ,  która  iednakże odrzucon-ą b y ł a .  Jenerał 
An gie lsk i  dla braku dostatecznego w o y s k a ,  
nie śmiał  się ieszcze p o w a ż y ć  do tego s tano ­
w i s k a  szturm przyp uśc ić ,  aliści dowiaduie  
s i ę , ż e  Jen. J a n s e n s  po stanowi ł  cofnąć się 
w  g łąb ,  i dl# tego na drodzę ku S o l o  czyl i  
S a e r k  a l a  , siedlisku Cesarz J a w y ,  rozka­
z a ł  stanowisko o b w a r o w a ć . D n i a  i2go w e z w a ­
no S a m a  r a n g  do poddania się, lecz powzię-  
to  wiado moś ć ,  że si ła  zbroyna  iuż z niego u- 
s t ą p i ł a ,  i że t y lk o  od O b y w a t e l i  b-y-ł- strze­
ż o n y m ,  którzy  go be z w ło c zn ie  poddal i .  Jen, 
J a n  s e n s  o b ra ł  sobie s tanowisko  na drodzę 
ku  S o l o .  T r o s k l iw o ś ć  Ad mira ła ,  k tóry  przy  
zb l i ż a i ą ce y  się n iepomyślney  porze roku 
n a  bezpieczne s tanowisko d la  flotty b y ł  
p a m i ę t n y m , sp o w o d o w ał a  go do zdob yc ia  
z a m k u  L o u i s ,  przez co Jenerał  A c h *  
m u  t y  b y ł  po zb a w i o n y  posi łków ; szcze- 
gó l n iey  b r a k o w a ł o  mu zupełnie i a z d y ; a 6 y  
iednak  nie zostawić  przec iwnikowi  czasu do 
więks iego  wzmocnienia się i nowego ściągnie- 
n ia  sprzymierzeńców na w y s p i e ,  po sta no wi ł  
uderzyć ,  co w rzeczy samey  d. lógo nastąpi ­
ło .  Si ła  Jen. J a n s e n s  sk ładała  się po nay-

w i ę k s z e j  części t  tamecznych z io mków * 
kt órz y  długo odporu d a w a ć  nie mogli- Ofl1 
cerowie Europeyscy  zasłaniali  tymczasem1 
o dw ró t  za  pomocą  m a ł e y  konney artyleC'.1̂  
która dobrze strzelała.  ^Angl icy  ścigali 1, 
noc c a ł ą  na kilka mil aż do wsi O n a r a n g *  
w  kt óre y  t a k ,  iak  i w  przy leg łym zanik11* 
z d a w a ł  się przec iwnik  r»;ieć zamiar  usaa 
wienia  się z n o w u ,  lecz i to mi e jsce  po B° ” 
we m  natarciu musiał  opuścić.  Dla  znużeni3 
w o y s k a ,  musieli Angl icy  poprzestać ściga1113. 
Wieczorem p r z y b y w s z y  Brygadyer W i u k e 
m a n n  do Angielsk ićy  kwatery-^ proponoW^ 
imieniem stoiącego o 3 mile Jen. J a n s e O  
zawieszenie broni ,  w  celu rozpoczęcia nk* ' 
d ów  z sam ym  Lordem M i n t o  względt3* 
powszechney  kapi tulacyi .  Jer.  A c h n i u 1 ; 
z e z w a l a ł  t y l k o  na 24rogodzin. y  rozeym,  da’/ 
przy cz ynę ,  iż tak o wa  ka pi tu lacya  stosowe1 
do iego pełnomocnictwa z nim samym za w*1 
tą b y d ź  musi.  l a k o ż  w samey rzeczy ° a' 
siąpiło to d. 13. Września.  Angielski  zaś 
nerał  t ym  usi lniey przyśpiesza ł  takowe v‘ 
k łady ,  ile źe Adm ir a ł  wy raźnie  oświadczy1’ 
i ż  ty lko  do 4gu Października na tych pół' 
nocnych brzegach ba w i ć  się może ,

{Dalszy Ciąg nastąpi.)
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 29. C z e r w *  1813-

D
ni

e.
 [

Czas po. 
strzeżenia Barom etr. Ciepłomierz

Reaum ura.
W ilgocio ! 
m ierz. J

K ierunek W ia­
trów.

--------------- —
Odmiany
powietrza.

j W sch. Słońc. 28, i t i  u . 1 7 , 8* 77, 6 i - P . P .Z .sła b y iaswo.
29' 2. po poiud. 28, 2, 9. t  »4- 58 , 95’ P . słaby chm ury.

110. w nocy 28) 3* 1 • t  8, 7- 85, 80. P. słaby pogoda.

O m y ł k a .  W  przeszłych dwóch Num erach te'y  G azety  pomylono się w liczbie str°n' 
n i c ; w N r ze więc gĄtym należy zam iast 556 poprawie Ą$6,  a w JSrse 55 tym zam iast 561 s 5^  ’  
563 i  5Ó4,  poprawie 4 6 i , 462, 463 i  464. ,

Poniew aż N ra  53 i  154ty  tey G azety iu ż rozebrane z o s ta ły , przeto cl • 
którzy się dopiero po pierwszym b. m, zaprenumerowali, G azetę tytko od NrU 55&
*trzym ac moga9 i  to tylko tak długo} p óki powiększony nakład wystarczy.


